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Insercya w półkoturunśe 
drukiem ęarmont, 7 cen ­
tów od wiersza. — Rekla-  
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

i / ę ś c  urzędowa.
Na podstawie a r tyku ł u  XV. rozporządzenia  z 27.  lutego i8(i4,  

Względem przeprowadzen ia  s tanu ol/leżenia,  zakazuje się dla Galieyi 
i Krakowa  b r os zu r ę :  „Kilka pieśni dla k raju,  przez  Konstantego  
Gaszyńsk iegn‘£ —  Paryż.  E. Mart inet .  18ł i4.Ł'

Z r .  k, prezydyuin Namieslnielwa.
Lwó w,  28. cze rwca  IS()4.

C\ k. tymczasowy namies tnik Gal i cj i  i j e ne ra ł  komenderujący kraju 
w Gal i c j i  i Bukowinie.

Jó ze f  baron Bamherg  i i i . p.

Częś v u i on r /ęd  o w a .
L w ó w , 1 lipcu.

Zaledwie rozpoczę ły  się nanowo kroki  nieprzyjacielskie v\ Sz les-  
wiku,  a już  donoszą te legramy o bvrdzo ważnym wypadku,  miano­
wicie o zdobyciu wyspy Alscn p r ze z  wojska pruskie.  W  nocy z 28.  
na 29.  z. i i i . zaczęl i  P rusacy rzucać  mosty na Alsersund,  a ze świ ­
tem przeprawi ło  sic juz  I I  batal ionów pruskieb na wyspę Alsen. 
Walka była za c ię t a ;  Duńczycy zmuszeni  do odwro tu  bili się wale­
cznie,  cofając się od jednej  p ozy c j i  do drugiej .  Po południu o g o ­
dzinie 2giej były już wojska pruskie w \  ol lcrnp i l l l kcb i i l l .  Książę 
F ry d e ry k  Karol  p rze pra wi ł  się pod S o n dc r bu rg ie n i , g łówna  zaś 
p rze pra wa  wojska była pod Snndbergietn.  YY czasie p rzep rawy
straci l i  P rusacy  do 100 ludzi,  s loczywszy w Sandbe rgu  walkę, ul i­
czna,  a <1 o F lensburga  p rzyprowadzono  do 1000 jeńców duńskich.  
Atak pance rnego  okrętu duńskiego „Rolf -Krake ' "  odpar ły bateryc  
pruskie.

T ak  więc dosta ła  się już i ta ostatnia warownia  duńska
w Szleswiku  w ręce wojsk sp rzymierzonych,  a Duńczycy  nie mogą 
s tawić oporu w o twar łem polu,  gdyż mogliby' być po prostu w e ­
pchnięci  w morze.  P rzygo towania  czynione już dawniej  ze s t rony  
duńskiej  nie pozostawiają żadnej  wątpl iwości ,  że resz tk i  pobitej  
armii  duńskiej  cofną się do I lorupshay,  Miimmarku lub Fycnsliav,
ażeby ile możności  j ak - ' na j p ręd ze j  wsiąść tam na okreta ,  co też 
potwie rdza  już nawe t  naj świeższy t e legram z Hamburga z 29go 
c z e r w c a ,  k tó ry donosi ,  że Duńczycy uciekają jak najspieszniej ,
ażeby dostać  się na okreta.

Oprócz  lej p r zyn osz ą  j e szcze dzisiejsze t e legramy następujące 
wiadomości  z t ea t ru  wojny:  Duńskiemu mini s te rs twu  wojny donie­
siono dnia 27.  z. m. wieczorem,  że dnia tego z r ana bomba rdo­
wały bale rye  nieprzyjacie lskie  ok rę t  „ R o l f - K r a k e “ . k tó ry  p r ze p ł y ­
wał  p rzez  A ls f o e rd e ,  i duńskie komendy  robotników na wyspie 
Alsen. Gazecie ber l ingskiej  te legrafują z I ’ ii l i n  e n ,  że  dwa pruskie  
sta tki  kanonier skie  p rzeprawi ły  się p rzez kanał  E idc ry  do Koldiu-  
g e r  F oh rd e  i osiadły tam na mieliźnie.  P ry w at ne  wiadomości  ko-  
penł ingskie z dobrego  źródła do no sz ą ,  że duńska flota nie uda się 
"a te raz  na morze  n iemieckie ,  i bezzasadną prze to  była obawa bl i ­
skiego s tarc ia  się floty niemieckiej z duńską pod Helgolandem.  N’a-  
koniec donosi  j e szcze  depesza t elegraf iczna z Bremerhafen  z 28g'0 
7-. m., że dnia tego z rana zawinęła tam pruska k or we ta  pancerna 
ł*°d nazwą  „ P c d r o “ i pod banderą  por tugal ską.

<8'pen. ■ z 29.  czerwca dowiaduje się, że w kr ó t ce  ma być
sejmowi związkowemu przedłożony wn iosek ,  ażeby Szlcswik -  Ho l­
sztyn  Został  po łączony i oddany pod wspólną admiui sf racyę g ł ó ­
wnych mocars tw  związkowych ,  dopokąd nic zos tanie ro zs t r zygn ię tą  
kwes tya  sukcesy jna po zbadaniu p r e t e n s j i  ołdenburskicl i  i księcia 
Augustenburga.  T ak a  ma być t r e ść  nowej  umowy między S>rusaini  
i Anst ryą,  k tóre  działają w zupełnej  zgodzie.

Neut ra lność  Anglii  w obec rozpoczęte j  na nowo walki  zdaje sio 
już nie podlegać żadnej  wątpl iwości .  Dn. 28.  z. m. odbył  sie w L o n- 
d y n i e  mee tyng  opozycyjny,  « k tó rym bra ło  udział  231 ‘ cz łonk ów  
*7by niższej,  i hrabia Herbu oświadczył  wyraźnie,  że. Torysowio 
'[ic powinni się zobowiązywać  do poli tyki wojennej .  T eg o  samego 
( | "a  oznajmi ł  na posiedzeniu izby niższej  lJisraeli, ze w ponie­
działek w niesie. adres ,  k tó ry dziękuje Królow ej za przedłożenie p ro-  
<łkołowi i ubolewa nad tein. że konfereneya rozesz ła  sic bezsku te -  

o? l "e’. “ 0la/‘, uivm0™0°ć ' z a d u  co do’ u t rzymania  całości  Danii 
. S j d j ł a  europejski  wpływ Angiii i zmniej szyła p r zez to  r ękojmie 
1'okoju; zaś  K ingluke  zapowiedział  do tego poprawko ,  
jy. Wa rs zaw sk i  Dzień. P ow aż, z 2 7 g 0 z . ogłasza r e s k r yp t  
y ^ i o s t n i k a  Kró les twa Po lskiego  z dnia 18. czerwca r.  b. p rzy -  
, ' j^ ‘^ j a c y  na powró t  do k ra ju  poddanym Króles twa ,  k t ó r zy  lubo 
nj *Hieli udziału w powstaniu,  jednak samowolnie bawią za g r a ­
po^-  tu(,7'*e7' osobom, które należały do powstania,  i z obawy od-  
8^ v' , eilziaInośei nie mają odwagi  wracać do kraju.  W a żn y  ten r e -  

JTt  podajemy dosłownie poniżej pod r u b r y k ą : Kró les two  Polskie.

Monarchia A nstryacka,
I T i e d e A ,  29.  czerwca .  (N o w in y  dw oru .) N a jju śn . Pari 

jeźdz i ł  wczora j  z  r ana w tow arzy s twie  Arcyksięcia W ilhelm a , 
księcia M odeńskiego  i mini st r a marynark i  bar.  Burgera  do Steit i-  
feld pod W i en er - N eus z fa d t ,  gdzie  się odbywały p róby s t r ze lania  do 
pance rnych kazamat  wałowych,  poczem powróci ł  J ego  ces. Mość 
do Lasenburga .  Ju t r o  przybędzie N a jja śn . Pan. do burgu i bodzie 
udzielać andyencyi .  —  Arcyks iążę Ka.ro/ L udw ik  pojechał  i  m a ł ­
żonką do Gmundeif.  a Arcyks iążę  Albrecht do Niemiec.

(S p ro sto w a n ie  mylnych w iadom ości.) Jener. Kor. p i s z e : 
„ W  najnowszym czasie podawały rozmait e dzienniki  a r tyku ły  o ma­
jących  sie odbywać  w łonie t eraźnie jszego min i s t e r s twa  sp r aw ie ­
dliwości obradacł i  nad nową ustawą k a r n ą ;  dowiadujemy się jeduak 
z wiarogodnego źródła ,  że a r t yku ły  te nie mają żadnej  cechy au te n­
tyczności  i faktycznie zawierają  szczegó ły  f a łszywe."

Ta sama Je n . Kor. p o w i a d a : Dowiadujemy się z dobrego  
źródła ,  że wiadomość w M em oriał dip/omatii/ue  o dymis j i  c .  k. 
inler imncyusza w Kons tantynopo lu ,  ba rona  Proke scb-Os ten  j e s t  bez -  
zasa dna.

(S p ra w a  asekuracyi ogniowy cli.) W Jener. Kor. czy tamy:  
Je s t  to takt  wiadomy i wielce poża łowan ia  godny,  że w ciągu 
os ta tnich lat  wzmogły się nadzwyczajnie  w pojedynczych częściach  
monarchyi  wypadki  niszczących poża rów.  Jak a  w ar t ość  w r u c h o ­
mych i nieruchomych majątkach zn iszczona zos tał a iemi pożarami ,  
i j a ką  szkodę wyrz ądz i ły  one inaterynlnąj  pomyślności  ludu, można  
ju ż  wnosić z lej okol iczności ,  że is tniejące w Aus lryi  za k łady  ase ­
kuracyjne wypłac i ły w- sześciu os tatnich latach pod ług  au t en ty c z ­
nych wykazów przesz ło  pięćdziesiąt milionów, zlr. ty tułem w yn a­
grodzen ia  szkód z rządzonych  poża rem.

To  niedające się bynajmniej  obl iczyć sze rzen ie  się poża rów 
Spowodowało t edy wszys tk ie  i s tniejące w Auslryi  towarzys twa z a ­
bezpieczenia od ognią,  udać się wspólnie do rządu z p rośbą o j ak  
najskuteczniejsze za radzen ie  p r z y c z y n o m  tych smutnych wypadków,  
a r zą d  —• j a k  się dowiadu jemy —  nie ociągał  się wcale uczynić 
zadość tej prośbie mającej  na celu zabezpieczenia pomyślności  po ­
wszechnej .

Z  tego powodu zwróc i ło  c. k. mini s te rs two s tanu w na jno w­
szych czasach  uwagę wszys tkich  r zą dów  krajowych na len wielce 
ważny  przedmiot ,  i zaleciło im o raz  ścisłe wykonywanie  i s tniej ą­
cych przepi sów względem ludności ,  t rosk l iwe  czuwanie nad s p r a ­
wianiem i u t r zymywaniem w dobrym stanie po t rzebnych  aparatów 
do gaszenia ognia we wszys tk ich gminach,  a nakoniec dokładne 
kontrolowanie zda rza jących  się n ie ste ty zby t  częs to  nieos t rożnośc i ,  
g rożących  niebezpieczeństwem ognia.

Życzyć wypada,  ażeby organa rząd owe  znalazły w tych us i ­
łowaniach  j a k  najusilniejsze poparcie  nietylko ze s t rony po jedyn­
czych gmin,  ale także u wszys tk ich,  bezpośrednio w tej sprawie  
in teresowanych.

Anglia.
L o n d y n ,  27.  czerwca.  ( S tanow cze zam knięcie konferen- 

cyi. —  Posiedzenie obu izb parlam entu .)  Onegdaj konfereneya 
zamknię ta  zos tał a formalnie i s t anowczo.  Hr .  Apponyi  podziękował  
lordowi  Russelowi j ako  p rzewodniczącemu ko nf e renc j i  za t rudy 
jego ,  Jord Russel  zaś dziękował  cz łonkom za okazane mu względy.  
O p rzedłużeniu  rozejmu nie było wcale mowy,  ponieważ r o zp o c zę ­
cie k ro kó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  na posiedzeniu z dn. 2 2 .  b. m. p rzez 
posła  duńskiego wyraźnie już zapowiedz iane zos ta ło.  >V kółkach 
pol i tycznych londyńskich pczemag-a przekonan ie ,  iż Angl ia  po uko ń­
czeniu konf e re nc j i  naprzeciw wielkim mocars twom niemieckim przy-  
jaźnie jszą niż dawniej  pos tawę zachowywać  będzie.

Te legramy wczoraj  zamieszczone p rzyn ios ły  relacye o posie­
dzeniach obu izb par lamentu •/, 27.  b. ni. Zdaje  się j ednak ,  iż nie 
były dokładne pod wzg lędem oświadczeń lo r da  Russela.  T ru d no  
wierzyć podaniom telegramów' ,  ażeby lo rd  Russel  mówić miał  o de ­
k la ra c j i  Auslryi  nie p r z e n o s z e n i a  wojny  po za g ran ice Księstw 
nadclbiańskich,  w obec faktycznego zajęcia J u t l nn d y i ; wnosić r aczej  
wypady,  iż podania te legramów by ły  mylne.

Pokojowe oświadczenia lorda Russela  były w związku z po­
p rzedza jącą  wiadomością,  iż lo rd Palnie rs lon uzys ka ł  od Królowej  
upoważnienie do r o z w i ą z a n i a  par l amentu ,  na p rzypadek,  gdyby  opo- 
zycya  wotum nagany dla poko jowej  polityki i i i inisterj um p r z e p r o ­
wadzić zdołała .  Zdaje się więc,  iż zapewniona j e s t  neu tralność  
Anglii ,  pomimo głosów' dzienn ików Danii sprzy ja jących.  Pomimo 
w zburze n ia  umysłów ani Whi gow ie  ani To rys ow ie  nie mają ocho ty  
p rzy jęcia na siebie odpowiedzialności  za zapalenie wojny. Z a p e ­
wniają,  iż nawet  w razie napadu na mini ste ryum Pa lmers tona nie 
można się obawiać wojennej  p rzeciwko Niemiec pos tawy;  w raz ie  
najgorszym w y p ty " ' e f l o t a  kana łow a  dla obrony Kopenhagi  i wysp
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duńsk ich .  Z re sz tą  nikt  nie p rzypuszcza  upadku obecnego ministe-  
ryum,  ani nawet  wotum nagany jego polityki.

F r a n c j a .

P a ,  j / , ,  2 7 .  czerwca .  ( Różne wiadomości.') Margrab ia  Pe-  
poli,  k tó ry  dotąd bawi ł  w Fontainebleau,  te legrafem powołany  z o ­
s t a ł  do T urynu .  Margrabia  nie rych ło  powróci  na posadę swoją po­
se lską do P e t e r s bu r g a ,  k tó r y  opuści ł  w chwil i  ófi letniego obchodu 
za ję c ia  stol icy f rancuzkie j  p rzez  wojska rosyjskie.  1 poseł  f rancuzki  
ksi ążę  Montebel lo oświadczył ,  iz j e s t  chory,  dla tego do P e te r sburg a  
u d a ć ' s r ę  nie może.  Pod tym wzg lędem jest zupełna zgoda między 
P ar yż e m  a Turyn em.  Co do sp r aw y  rzymskiej  margrabia  Pepoli  
dla tego już nie mógł  wr niej nic w sku rać ,  iż zd rowie  Ojca św. nie 
wznieca t e raz  żadnej  obawy.  Margrab ia  powołanym zos ta ł  dn Tu  • 
ryńu  dla wzięcia udziału w naradach  nad położeniem hnausoweiu 
t a k  zwanego Kró les twa  włoskiego.  Zdaje się,  iż przywiezie z F o n ­
ta inebleau rade ,  ażeby W ło ch y  go low e  były na wypadki ,  j ak ie  zajść 
mogą.  Rząd luryńśki  nie ma już  zamia ru  in te rwen iowania  w Tuni s ,  
gdz ie  F ra n cy a  wyłączn ie  dla siebie in t e rw en iow ać  pragnie.  Obecne 
po łożen ie  i s totnie je st  nieznośne dla f inansów włoskich,  zwłaszcza  
odkąd  se na t o r  Mart ino w y rz ek ł  w senacie pamiętne s ł o w a :  „ R o z ­
brojen ie  lub bankruc two ."

P r z e d  niejakim czasem mówiono o ma łżeństwie ks iężniczk i  
Anny Murat  z jednym z k ró lewiczów snrdyńskich.  T e r a z  wieści te 
zupe łnie  us ta ły ,  lak jak usta ły  dawnie jsze pog łosk i  o małżeństwie 
jej  z księciem Oranii .

(O sta tn ia  wota zm arłego K róla  Jego M ości W irtcm bergskiego . —  
P osiedzenie  izby saskich . —  R alyfikacya  przed łużen ia  traktatu  

c l owego m iedzy P rusam i a Sa:/:onia.)
» 2(»go cze rwca .  Z m a r ł y  Król Wi lhelm oddał 

w roku 1844 p rezesowi rady tajnej pak iet  zap ieczętowany,  na k tó ­
rym  napisane były nas tępujące s łowa  własną ręką  Je g o  król .  Mości ; 
„oddano p rezesowi  r ady tajnej dla o tworzen ia  tylko na p rzypa dek  
śmierci  niojej .“

Na r o z k a z  Króla panującego pakiet  ten dziś w radzie  tajnej  
rozp ie ezę towany  został ,  i znaleziono w nim dokument  nas tępujący : 

Pi sano dnia 20. kwietnia 1844 r.
1. J a k  tylko dusza moja ciało opuści ,  życzę  sobie,  ażeby mię 

p ró cz  mej rodziny,  jeżeli lego żądać  będzie,  tylko l eka r ze  i s łużba 
oglądali .

2. Jeże l i  l ekarze  uznają to za  poży teczne ,  zezwalam na oluluk- 
cyę t rupa mojego.

3. W c z a s i e  życia mojego niczego tyle nie unikałem,  ile c e ­
remoni i  i e tykiety ,  życzę  sobie p rze to ,  ażebym po śmierci  nie byt  
u roczyśc ie  w ys ta wiony ;  ci. co mnie znali ,  znajdą lo bardzo  natu-  
ra lnem,  ci ekawi  zaś  wybaczą mi. iż ich pozbawiłem gawronienia 
się na czcze ceremonii .

4. Ciało moje ni echaj  będzie wynies ione z zamku w nocnej 
ciszy,  tylko  p red yk an t  nadworny,  marsza łek  dwo ru  i ad ju laut  s ł u ­
żbowy  to w ar z y sz y ć  mu mają.  p rócz  tego gwardya  moja wyś wiad ­
czy mi p rzy s łu gę  odprowadzenia  mnie na miejsce spoczynku.

5. Ż y cz ę  sobie,  ażeby konduk t  tak u rządzony zos ta ł ,  iżbym
z p ie rwszym brzask iem słońca na Rosenb ergu  s t anąć m ó g ł ;  jeden
w y s t r z a ł  a rma tni  niechaj  ogłosi koniec pogrzebu ,  p rzy  spuszczaniu 
t r um ny  k ró tk a  tylko modl i twa niechaj  odprawiona będzie.  Chcę
spocząć  w g rob ie  p rzed  laty już zbudowa nym,  obok zmar łej  mej 
ma łżonk i  K a ta r zyny ,  j a k  jej  lo p rzyr ze k łe m.

(i. Życzę sobie,  ażeby  ża łoba k ra j ow a  do t r zech miesięcy
ogran iczona  była,  i ażeby tylko p r zez  10 dni po moim p o g r z e b i e  
dzwoniono ,  i ażeby w kościołach s tan mój osobowy w k rótkości  
tylko odczytano.

7.  I inicram ja k o  p r aw dz iw y  chrzcśe ianiu,  P rzebaczam w sz y ­
s tk im n ieprzy jac io łom moim, dziękuję rodzinie mojej y.;l mi łość jej 
ku mnie,  s ługom moim cywilnym i wojskowym za wierne ich p r z y ­
wiązanie i go r l iwe  wypełnianie obowiązków,  wszys tk im moim pod­
danym za wie rność ich i pos łuszeńs two  p rawom.  Żyłem dla j edno­
ści,  niepodległości  i spokoju  Niemiec,  mój W ir t e mó e rg  kochałem 
nad wszys tko .  Ojczyzna moja niech żyje w długiej  przysz łośc i!

( P od p i s an o)  Wilhelm.
Król  Jego Mość obecnie panujący po o d c z y t a n i u  (ego do ku ­

mentu  postanowił ,  ażeby  życzeniom w nim wyrażonym pod wzg lę ­
dem pog rzebu ,  o ile być może,  zadosyć sic s ia to,  sądzi  j e d n a k ,  iż 
w tein obow iązany j e s t  odstąpić od ostatniego rozporządzenia ,  ażeby 
zwłoki  zm ar ł ego  Króla w j ednym z n a j b l i ż s z y c h  dni (m o że  we 
c z w a r t e k )  w wielkiej  sali pałacu marm uro weg o  r rzydency i  k r ó l e w ­
skiej  publicznie wys ławione  zos tały,  ażeby ci, co szczątki  znikome 
zm ar łe g o  Króla r az  j e sz c ze  oglądać pragną,  p rzed spuszczeniem 
ich do g robu nie byli pozbawien i  sposobności  uczynienia zadosyć 
se rde cz nem u temu pragnieniu.

Kroi  Karol ,  k tó ry  r zą dy  kraju objął  j a k o  następca t ronu po 
zgas łym Królu  Wi lhelmie w se rdeczne j  do ludu p rok lamacyi  z a p e ­
wnił  o nie/.łoinnem swem p os t an ow ien iu , szcze rego  dotrzymania  
konstytucy i .

D r e z n o ,  27.  cze rw ca .  Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
p ienvsze j  szambelan k ró lewski  ż e h m e n  wniósł ,  ażeby  izba wezwała  
rząd,  iżby pos ta ra ł  się u związku niemieckiego ° Wzięcie p rze z  
n iego udziału w wojnie p rzec iwko  Danii i o uznanie wojny j ako

sp r aw y związkowej .  I zba pos tanowiła  wniosek ten p r ze k az a ć  wy ­
działowi.

D resdner Jo u rn a l  ogłosi ł  ralyfikacyę t r ak ta tu  zawar tego  mię­
dzy Prusami  a Saxonia wzg lędem dalszego t rwan ia  związku c lnwego.  
W e d ł u g  §. 5. t e goż  t r ak t a tu  Saxonin i P rusy  wspólny maja obowią­
zek,  śc is ły s tosunek Austryi  do związku ełowego  na podstawie 
umowy z r. 1853 u regu lować  na d rodze urgneyaey i.  w sposób in ­
t e resom handlowym odpowiedni .

Królestwo Polskie-
W a r s z a w a ,  27.  czerwca .  (C zynnośc i komitetu u rzą d za ­

jącego  w K rólestw ie. —  D ozw olenie pow rotu przebyw ającym  
za granica. —  Sprostow an ie .) Dzień. pow . ogłasza  nas tępujący 
wypis z p ro to ko łu  lOgo posiedzenia komitetu  u rządzającego w K r ó ­
lestwie Polskiem z dnia 2. ( 1 4 . )  maja 18(i4 roku.  Nr.  34.

Na jwyższy  r o zka z  z dnia 21.  kwietnia (3.  ma ja)  r. b. o z a ­
p rzes taniu  ściągania zaległości  pochodzących  z uchylonych powin­
ności włościańskich.

Namies tnik  Kró les twa za komunikował  komi tetowi  u r ząd za j ą ­
cemu o t r zym ana  od p. o. mini st ra  se k r e ta r za  sianu Kró les twa Pol ­
skiego odezwo z dnia 24go  kwietnia (fi. ma ja)  r. I>. nas tępującej  
t r e ś c i :

„Na j ja śniej szy  Pan,  p rzy  przeglądaniu p ro toko łu  posiedzenia 
„komi te tu  u rządza jącego  w Królestwie  Polskiem z dnia 19. (31  ) 
„marca  r. b., r aczy ł  zwróc ić  uwagę na p rzy toczone  w nim p r z e ­
dłożenie T o w a r z y s t w a  K re dy to w eg o  ziemskiego o dozwoleniu ścia- 
„gania na po cz e t  zaległości  p rzypada jących  od s towarzyszonych  
„właściciel i  d ó b r .  czynszów i okupów zalegających u włośc ian  re-  
„spcct ive d ó b r . £C

„W ł a d z e  T o w a r z y s t w a  Kre dy tow ego  z iemskiego,  mając na 
„w z g lę d z ie ,  Ze zaległości  z dóbr  należących do s towa rzyszen ia  i 
„zad ł użo ny ch  T o w a r z y s t w u ,  wynoszą około 2 ,000 .000  r s r .  że 
„n iew yp łn l no śe  d łu ż n i k ów ,  może dopr owadz ić  do podkopania k r e ­
d y t u  samego T o w a r z y s t w a ,  a niebezpieczeństwo t o ,  nie da się 
„usunąć p r ze z  sp rze daż  dóbr.  za legających z opłatą ,  samo bowiem 
„zas tosowanie  tego ś r od ka  do kilku tysięcy majątków ziemskich . 
„uczyni  wątpl iwemi skutki  samej s p r ze d aż y ;  upraszało o p rzekazn-  
„nic na r zecz  T o w a r z y s t w a  K r e d y to w e g o ,  n iedoborów czynszu i 
„okup u  należnych od włościan właścicielom dóbr  zadłużonych.  Ko-  
„milel; u r zą dza ją cy ,  p o r ówn aw szy  to prze łożenie  z przepisami  ja- 
„k ieh  władze T o w a r z y s t w a  K red y to weg o  ziemskiego t r zymać  się 
„powinny,  p rzy  ściąganiu n iedoborów z zadłużonych  mają tków,  uwa-  
„ ż a t  że r zeczone  wyżej  prze łożen ie  władz T o w a r z y s t w a  Kred y to -  
„weg o  z iemskiego o skie rowan ie  egzekucyi  do czynszów włośc iań ­
s k i c h  i okupu,  nie zgodne j e s t  z przepisami zasadn iezemi  obowią-  
„ żująceini  to t o w a r z y s t w o . 44

Najaśnie jszy Fan rac zy ł  nadto w dniu 21.  kwietnia (3.  ma ja)  
r.  I). rozka zać  objaśnić :  że z mocy arf .  2go ukazu  z dnia 19.  lu­
tego (2.  m a rc a )  r. b. o u rządzeniu  włościan w Króles twie ,  wło ­
ścianie ci z dniem 3. ( 1 5 . )  kwietnia  r. b. uwolnieni  są na zaws ze  
od wszelkich ciążących ich na r zecz  dziedziców powinności  i że 
wszelkie  dochodzenie  za ległości  i n iedoborów ze zniesionych po­
winności  nslajc i w p rzysz łośc i  miejsca mieć nie może.  L czego 
w y p ły w a ,  że ani T o w ar zy s t w o  Kred y tow e  ziemskie  lub inne ins ty-  
tucyo.  ani właściciele p r y w a tn i ,  nie mają wcale p raw a  domagania 
się pod j ak imkolwickbądź  pozorem,  ściągania od włościan c i ążących 
ich zaległości  i że na zasadzie wspomnionego p r ze p i s u ,  wszelkie 
lego rodzaju p rze łożenia ,  winny być odmownie decydowane .

Komite t  u rządzający  po wysłuchaniu tego najwyższego  rozkazu,  
postanowi ł  podać go do wiadomości  i zas tosowania  się komisyom 
rządowym spr awie d l iwo śc i ,  sp raw wew nę t rznych  i ska rbu  oraz  j e ­
nerał  pol icmajs t rowi  i komisyom sp raw  włościańskich.

Oryg ina ł  podpisal i :
Namiestn ik  p rezydn jący i cz łonkowie komitetu urządzającego.
—  V\ tym samym dzienniku czytamy następujący re s k r yp t  na ­

miestnika Kró les twa :
„Znaczna jest  l iczba mieszkańców Królestwa ,  k tó rzy  chociaż 

nie mieli żadnego  udziału w zaburzen iach ,  w szelako samowolnie  1 uI> 
też za pa sz por tam i ,  t e rmin  k tó rych od dawna upłynął ,  wydali l i  sic 
z kraju i nie powraca ją  do miejsc zamieszkan ia :  sa i tacv.  k tó r zy  
p ragnęl iby  po wróc ić ,  lecz że byli w bandach,  a uas lepnie budź d o ­
browolnie,  bądź leż j a k o  ścigani p rze z  w ojska ,  zbiegli  za granice,  
nie mają odwagi  w ra ca ć  do k r a j u ,  z obawy odpowiedz ia lności .u

„JYY. h rab ia  namies tnik Kró les twa  mając na względzie p o w y ż ­
sze okol iczności ,  —  w dniu G. ( 1 8 . )  cze rwca  r. b. r ozk aza ł  o g ł o ­
sić,  że osoby do p ie rwsze j  kategoryi  należące,  mogą powracać  <iu 
kraju,  komory  zaś  obowiązane są na p rze jazd do W a r s z a w y  udzie­
lać im umyślnie w tym celu p rzygo towane  b i l e ty ,  na zasadzie k tó ­
rych  o t rzymujący j e  powinni  zameldować się wpros t  j e ne r a l - po l i e -  
ma js t rowi  w Kró les twie . “

„Osoby należące do ka t egory i  drugiej  t. j. t e .  k tó re brały 
udział  w zaburzen iach ,  jeśl i  zechcą  powróc ić  do kraju,  obowiązane 
będą udać się do pose ls tw  lub konsu la tów ce sa r sk o  - rosyjskich /..i 
g r an icą  i tam szczegó łowo  zeznać j a k a  obciąża je wina.  Po sp r aw ­
dzeniu tyci) zeznań i po ocenieniu s topnia winy,  osoby te albo 
o t rzymają  odpowiedź odmowną ,  albo t eż  powró t  do kraju rodzin ­
nego będzie im dozwolony,  a w tym ostatnim razie,  na równi  z oso­
bami do pie rwszej  ka tegory i  na leżącemi ,  będą miały obowiązek 
przedstawien ia  się j e n e r a ł  -  pol icmajs t rowi  w K ró l es t w ie ,  dla u zy ­
skania poźwoleń na zam ieszkan ie .“
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“ W s z a k ż e  .IW. hrabia naniiestiiik r ozk az a ł  uprzedzić .  że gdyby  

się okazało,  i/, osoby pn wra ea ją r e  popełni ły j ak iebądż  p rzestęps two  
h r y m i n a l n e . lub też b rały czynny udział  w szerzeniu buntu i bez -  
V/.ądu. —  u takim razie ulegną odpowiedz ia lnośc i ,  z p rawa wy ni ­
kającej,  O pnwyższem podaje się ninięjszem do wiadomości  po- 
Ws z pc bli e j .11

Nakoniee pisze Usien. p o tr :
N ie k tó re  zagran iczne  dzienniki  chciwie korzys ta j ąc  z naj ­

mniejszych,  chociażby dru kar skich , pomyłek gaz  cl naszych,  z nie­
jakim sa rkazmem podnios łe kwestyc ,  j akoby  rząd rozkaza ł  konfi­
sko w ać  majątki  osób za g ran ice wyszłyeh i do kraju w oznacz o­
ny. n im terminie nic u raca jarych.  Nie p rz e cz ym y,  żc w dzienniku 
naszym nr.  12!).  w a r tykule  opar tym na rozkaz ie  do w ar sz a w ­
skiej policyi wydanym,  gdzie , " : o pociąganiu osób z z a ­
gran icy nie wraca jących  do odpowiedzia lności  na d rodze pos tępo­
wania f iskalnego,  co poniekąd ma znaczenie działania na r zecz 
ska rbu  w celu knnt iskacyjnym,  jest użyty wyraz  kont iskacya zamiast  
Sekwcst r ,  kiedy jednak t enże sam rozka z  w j ęzyku  ruskim wyraźnie 
zapowiada s e k w c s t r ,  a nic konf iskato,  i gdy wreszc ie  w ar tyku le ,  
k tó ry  uległ  zagran icznemu rozb io rowi,  powołujemy się bezpośrednio 
na ukaz najwyższy,  z r. 18,>0 o sc kw c s l r zc  i adminis l racyi  na r zecz  
k r ew ny ch  nieobecnego w kraju s t an ow iąc y ,  dla władz  zaś s a d o ­
wych  p rzy  rozwinięciu  k r okó w  u r z ę d o w y c h ,  nie okol icznościowy 

a r ty k u ł  gazety ,  lecz ukaz najwyższy jest zasada i prawem,  wszelkie  
wiec naciągane za r zu ty  i rozumowania,  co do za rządz one j  j a kob y  
t e raz  konfiskaty w miejsce czasowego s e k w e s l r u , same przez się 
upadają.

(M ian o w a n ia .) l iń s k i  Inw . donosi :  P rz ez  najwyższy rozkaz  
cesarski  z dnia 5.  ( 1 7 . )  cze r w ca ,  mianowany zos ta ł ,  dowodzeń 6 ej 
b rygady  a r ly le ry i ,  pu łkownik / u j r o w  j c n c r a l -m a jo re m ,  z p r z e z n a ­
czeniem na komendanta  Wa rs za ws k ie j  Alexai idrowskiej  cytadel i  o raz  
z zal iczeniem do a r lyleryi  p i e s z e j : —  |>rzezuaezeni zos ta l i :  naczel ­
nik 5 ej dywizyi  piechoty j cncru ł- l r j f i i an l  C hruszczów  2 g i  —  na 
pomocnika dowodzącego wojskami w okręgu wojennym Wi leńsk im;  
dowodzący 8mą dywizyą piechoty,  jen era l -ma jor  Kos! amin. na d o ­
wodzącego 5la dywizyą piecholy . a pozostający p rzy wojskach 
w k r ó le s t w i e  Polskiem,  j e ne ra ł -m a jo r  Sohelcirsk i 2gi. na dow o­
dzącego 8mą dywizyą p iecho ty :  o t r zymał  urlop na dni 28,  pomocnik 
dowodzącego wojskami  w okręgu wojennym Wi le ńs k im ,  je.nerał- 
adjutanl  lirg żu n o irsk ij.  z uwolnieniem od obecnych  obowiązków,  
a z pozostawieniem w godności  jcuera ł - ad ju tanła  i cz łonka rady 
wojennej.

(P o g ło sk i o św iętem  przginierzu .) Wy d a w an a  w P e t e r s ­
burgu l i tografów ana łiu ssisch c  ( ‘orrespouiienz pisze co nas tępuje:  
Z powodu podróży  Naj jaśniejszych Pańs tw a  do Kissingcn,  widmo 
świę tego  p rzymie rza  znowu wystąpi ło na j aw.  Wolność wszystkich  
ludów jest znowu zagrożona,  monarchowie  wspierają sic nawzajem,  
aby s t łumić dążności  l iberalne.  Pogłosk i  takie o odświeżeniu p r z e ­
szłości .  k tó r a  w przysz łośc i  jest nicmnżebnn,  są bądź co bądź za ­
dziwiające.  Pos tęp  idei j e s t  lak wielki,  ludy z laką pewnością 
wstąpi ły na nową kolej,  żc nic masz siły k lóraby  zdołała  w s t r z y ­
mać ich pęd, lub zmienić icb k ie runek.  Spokój  nasz spoczywa 
t akże  na innej podstawie.  Wpływ It osy i na równow ag ę  europe jską 
j.-sl l.adź co bądź t ak wielki,  że żadna zmiana tejże nie mogłaby 
być p rzedsięb rana bez jej  zezwolenia .  P rz ywrócen ie  spokoju w p ro -  
wiucyach  zachodnich i południowych zapewnia  nam większą  s w o ­
bodę. rozwój  naszych nowych reform wymaga koniecznie pokoju:  
Jednem słowem mamy zanadto wielu do czynienia,  aby pochwalne 
pol i tykę której  r ezul lnta  jak ieko lwiek by były,  zawsze byłyby s z k o ­
dliwe dla naszej  wewnę t rznej  pomyślności .

K s i ę s t w a
E f u f  a r c s f . l , 21.  czerw ca, ('/syczeniu księcia  K azi/ z i ­

szczone.)  siedmiu lulejszycli  konzulów mocars lw  opiekuńczych 
do tychczas  jeden tylko j cncralny  konziil pruski  wy raz i ł  u rzęd owo  
zdanie swojego rządu o zamachu stanu z dnia 2go maja.  
W sz ys tk ie  mocars twa opiekuńcze zgadzają sic co do niesłu­
szności  pos tępowania księcia Kuzy.  a nawet  monarchia  p r u ­
ska polepią jo. ni,- czując sic jednak powołana do p r ze d s i ęb r a ­
nia w tej sprawie jakowych k roków przez swego  r e p r e z e n t a n t a . —  
W e d łu g  doniesień z Konstantynopola konferoneya oświadczyła się 
j ednog łośnie  p rzeciw samowolnemu postępowaniu księcia Kuzy przy 
•'mianie konslylueyi  kraju,  i oznajmiła mu. że do wszelakiej  zmiany 
Przynajmniej  mocars two  zwierzchn icze winno udzielić swoje p r zy ­
zwolenie.  Ale książę Kuza miał na | y | r  zręcznośc i ,  aby podczas 
swego pobytu w Kons tantynopolu wyjednać u wys.  Po r ty  za tw ie r ­
dzenie zmian w konslyluey i według- swego zyczenia.  ( hneiażby 
' - ' ' c  nowe instylucye z 2. maja były uznane za n ieważne,  umowy 

orty /. wazalem,  za w ar te  obecnie,  z i szczą po większej  części  ży-  
C/-enia księcia Kuzy.  P o w r ó t  legoż do l inkareszlu zos ta ł  o f> dni 
sP"źiiiooy. co sprawiło p rze rw ę  w loku sp raw  rządowych ,  pouie-  
i'*1* w ins l r i ikcyacb danych u rzędn ikom zastępu jącym księcia i nie- 

"rych  7. je o-o świlv.  p rzewidziano tylko icb ki lkodn iowa nicobe-  
c«ość .

Turcy a.
( HczuUut podróżi/ księciu K usi/.)  /  Ko ns tan tyn /po la  piszą 

0 Oe. Const. / I g . :  Książe Kuza j u ż  z ląd odjechał .  Konfe rencya

do za ła twien ia  kw es ty i  dób r  k la szto rnych ,  p rowadz i  dalej swoi© 
prace.  Ze s t rony  f rancuzkiej  usiłują p rzeds tawić podróż  Księcia 
jako wypadek szczęśl iwy,  ale r ezul tat  jej był pomyślny ty lko  na 
pozór  z powodu świe tnego  przyjęcia.  Książę Kuza  miał  nabrać  
przekonania ,  żc w postanowien iach swoich winien po przes tawać  na 
tych zmianach,  k tó r e  odpowiada ją  is tniej ącym t rak ta tom i na k tó r e  
przyzwol i  zwle rzch u ic za  Porta .  Pod lemi tylko warunkami  zamach  
s ianu  może być p r zeprowadzony .  Nic lękano się nazwać p o s t ę ­
powanie Księcia nieprawnem.  a w ciale dypinnnl  yczncm może 
sam jeden margrabia  dc Monsl ier  pominął  to milczeniem. S i r  Henry  
I łulwer  osłodzi ł  naganę loaslem . przy nbiedzie danym na cześć 
Księcia Konzy,  r zek ł  bowiem:  „Każdy cz łowiek  popełnia błędy,  
nic właśnie dla lego po t rzeba  sobie, życzyć długiego życia,  aby je 
naprawić.  Niech żyje Książę Kuza !"

•Kr on Hut.
ę O b l a k a n u * . )  D n i a  * 7 . z .  in.  w  p o i  m i n i e  w / . n i e e i U  w  n a s z e m  m i e ś c i e  

p o w s z e c h n e  i c u i e  1. o b i e l a  ’l w i e ń c e m  c i e r n i o w y m  i a  “ I o w i e .  k t ó r a  i d ą c

p r z y  lii c b  r. l a  c o  K i l k a  l r o k ó w ,  i p r z e m a w i a ł a  do  l u d u ,  B; t l a  t l o l k n i e l a  o b ł ą k a ­

n i e m ;  w ł a d z a  b e z p i e c z e ń s t w a  m l . - s l a ł a  j ą  d o  s z p i t a l u  p o w s z e d n i e g o .

(1 r / y b o r y  w o j s k o w e  \ v y k r \ U \ )  W  G i e b u ł t o w i e  d. 27.  z. ni. w y k r y ł o  
z ak opane  w s todole  p r / y b o r y  w o j s k o w e  dla pows l»ńe ów,  a mi a n o wi c i e :  10 d e r  
na konie,  1 s iodło 7. m a n t d z u k i e m ,  3 o l s l r a  p i s t ol e t owe ,  ‘2/  pa ł ro n t a s z y ,  7. tych 
6  z  ostret i i i  nabo jami ,  21 m an i e r e k  i  koc io łk i ,  I I c / a p c k  pows la ńczyc l i  i # 
kapturów.

( S z k o d y  z r z ą d z o n e  w y l e w e m  w ó d . )  W  d n i a c h  2 1 . i 2 2 . z .  m  w y l a ł y  

r z e k i  s k u t k i e m  u l e w n y c h  d e s z c z ó w  w  p o w i e c i e  J a t o s l  a  w  s k i m  i u s z k o ­

d z i ł y  z a s i e w y  w  g m i n a c h  P e ł n o l y c z n c h , W o l i  J l o z w i e n e c k i e j ,  O z ą s l k o w i c a c h ,  

O z u d o w i c a c h  i N a  w ł o w i c a c h  ; z a ś  1 6 . z .  ni .  w y b i ł  g r a d  z a s i e w y  w  T u l i g l o w a e h ,  

J . m k o w i r a c b  i G ^ o l a t y c z n c h  w  t y m  s a m y m  p o w i e c i e .

W  po u i e c i e  N  i £  a  n k o  w  i e  c k i  m  w  o b w o d z i e  p r z e m y s k i m ,  z n i s z c z y ł y  

w o d y  t a k ż e  n a  d n i u  2 2 . z .  in.  z a s i e w y  w  k i l k u  g m i n a  h,  p o ł o ż o n y c h  n a d  r z e k a  

i a r  i p o t o k i e m  K a d ł o b i s k o ,  a  w  p o w i e c i e  M o ś c i c k i m  w  f u n  s : m  y m  o b >  

w o d z i e  w y b i ł  g r a d  n a  d n i u  IG.  z. tn.  o z i m i n ę  w e  w s i  l l o d y n i u .

( U d e r z e n i e  p i o r u n a  ) D n i a  IG. z .  i i i . y a b i ł  p i o r u n  w  ' /  ó H a n c a c h  
w o b w o d z i e  ż ó ł k i e w s k i m  d w i e  k r o w y  a  w e  w s i  M i o r  z  w  i c y  u d e r z y ł  t e g o  
.‘. o m e g o  d n i a  w  c h a t ę  w ł o ś c i a ń s k a  i s p a l i ł  j ą .

( N i e s z c z ę s n e  w y p a d k i . )  D n i a  211. c z e t w c a  u t o p i ł  s i ę  p r z  p a d k o w o  w  b a -  

g n i s k u  w ł o ś c i a n i n  W < i s \ l  A n d r u s i a k  z  II  a w  r  y  ł  ó  w  k i w  t b w o d z i e  s t a n i s ł a ­

w o w s k i m  w r a c a j ą c  ś r ó d  c i e m n e j  * s ł o t n e j  n o c y  7. s ą s i e d n i e j  w s i  d o  d o m u .

Z a ś  d n i a  2 -; . b .  nii  / g i n ę ł o  t u k ą  s a m a  ś m i e r c i ą  t r o j e  d z i e c i  w ł o ś c i a n i n a  

S z c z e p a n a  S t  z  M  a  j  n  i c  z  a w  o b w o d z i e  S a m b o r s k i m ,  a  m i a n o w i c i e  d  w ó c h  

c h ł o p c ó w ,  j e d e n  9 <io.  a  d r u g i  \ l/ z l e t n i ,  i d z i e w c z y n a  1 S l o t n i a  z b i e r a j ą c  g r z y b y  

w  t a m t e j s z y m  ł o s i e .

G o s p o d a r k i  w e ,  p r z e m y s ł  i  b a n d o l .

Z I o c ż Ó W  , 23 .  oi-.i-i-wca. W  pierw szej  p o ło w ie  |>, in. były  
na la rga ch  w  ob w od z ie  Z ło e z o w sk im  następujące ct*nv c z tere ch  
g łó w n y c h  g a tu n k ó w  '/.boża i innych a r ty k u łó w .

!
I\] ‘ e  j s e e t a r i »:J

Ka
m

io
nk

a

(rtne-9 Zb
or

ów

o>. O •Z O
si

zł. | e. zł. c. zł. | e. zł. V. zł. c.

1 waluły austryaekiej

Mec pszenicy . . , . 2 40 2 20 2 25 1 80 0 30
z y t a ......................... 1 25 • 1 . • 80 1 10
jęczmien ia  . . . 1 10 ♦ 00 • 80 80 1
o w s a ......................... 1, . • 85 ♦ 00 * 70 1 «
h r e e z k i ................... 1 50 1 10 00 80 s 10

17 kukuru dzy  . • i • fiO * . . . . .
k a r t o f l i ................... . 30 . 20 20 ♦ . . 25

Cel tiar s iana . . . , . 1 . 1 30 1 40 1 50 1 5
77 wełny  . . . .

'  I ‘
• © ♦ - . • .

nasienia koniczu • i • * * . « * .
Hag drzewa twardego 4 20 00 O • 7 55 ;> 00

., miękkiego ! •> * 1 fJ 2 40 •> • 5 27 4 50
Funt mięsa wołowego . i 12 , 11 * 11 ♦ 12 ♦ 12
Mas okowity . . . . . | 28 • 42 • 28 • 33 ♦ 63

%% i c t l t ł t s  , 28.  czerwca.  ('Parff w iedeński nu w o łg .)  Na 
uasy.yui wczora j szym largu było wołó w węg.  4 t i l ,  galic.  2244,  k r a ­
jowych 325 .  Z tych sprzedano na po t r ze bę  miej scową 1734,  na 
prowincyę 1280 sz. po za obrębem largu 5 sz.  i płacono za 1 sz. 
ważąca od 500 do 080  <B> i żł .  do 174 zł. za 1 cetn.  25 zł. 
do 20  zl. 25 c.

<!Sśil«ti<ss5n po«*y,{ n .
li c r  1 i n . 20- czerwca .  Artyku ł  dzisiejszej  Spcn. / ty ■ o wn io ­

skach.  k tóre  g łówne  mo ca rs tw a  niemieckie mają wkró tce  p r ze d ło ­
żyć sejmowi związkowemu,  powiada dalej :  51 a być w p rojekc ie  
obsadzić całą .Tullandyę i w/.iąść j ą  w zakład ,  j a k o ' t e ż  śc iągać tam 
podatki  i oddawać j e  do wojennych kas obudw.u g łównych  mo­
ca r s tw .  — Wojska pruskie ,  k tó r e  dziś z rano dostały się na wyspę

08110725
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Alsen,  odpar ły  nieprzyjacie la  aż do Htirophaff.  —  T r a k ta ty  celno-  
z wiązko we między P iusami,  Sn.\o»ią, E lek to ra tem heskinr,Ti iryngóą.  
Brunswikiem i r r a n k f u r l e m  zos ta ły  tu wczoraj  zawar te .  • Uk łady  
z Oldenburgiem toczą sic jeszcze.

D r e z n o ,  29.  czerwca .  Dzisiejszy Drcad. Jo u rn a l  ogłasza 
te l eg ram londyński  nas tępującej  osnow y:  Niemieccy pełnomocnicy 
zas t r zeg l i  sobie odpowiedź na oznajmione w ostatniej  chwili  na 
k o n f e r e n c y i . n i edokładne i j edno s t ron ne  s t r e szczen ie  obrad kon-  
fereneyi.

K e n d s h u r g ,  2 8 . c z e r w c a .  P o ł o w a  c z ł o n k ó w  k o l e g i u m  d e p u ­
t o w a n y c h  p o d a ł a  s i ę  d o  d y m i s j i  z  p o w o d u  s p o r u  z  m a g i s t r a t e m .

A I t o n a , 29.  cze rw ca .  Sz/efrw. Hnlut. XIy.  donosi ,  że ogólny 
wydzia ł  sz loswicko - hol sz tyńskich  s towa rzy sze ń  uchwali ł  wyprawić 
ad res  do księcia F ry d e ry k a ,  i zapewnić go z powodu p r e t e ns j i  
o ldenburgsk ieh  o n iezłomnej  wiernośc i  i życzl iwości  sz l eswieko-  
hol sz tyńsk iego ludu.

N o w y  Y o r k ,  18. czerwca .  Cała armia Urania stoi z po łu ­
dniowej  s t ro ny  rzeki  James .  Smith zdoby ł  g łówną linię okopów pod 
Pete rsburg iem,  a Ki.  miał zająć Pete r sburg .

|  s z e w s k i  H e n r y k ,  do  C h o r < b r o w n .  — N e g r n n z z i  A l x a n d e r .  do  l i s a . — H r .  P i n i ń s k i  
L e o n a r d ,  do  G r z y m a ł o w a .  —  P u c h a l s k i  M ic h a ł ,  do D w o r c a .  —  T r / e i ń < k i  J ó ze f .  

{ do  Ż y r a  w y .

D z i ś

r  s<:

e y a

A  V  B S .

5>oer.f.'>tv«i w I J u l e / j  knme- 
N astępiiie : Koncert pana Fr. S/.ypka na

t ea t r  po lski :  „ 
dya w I akcie,  
sk rzypcach .

D ziś  t e a t r  r us k i :  (po  r a z i )  .,S w a t a n i a  n a  ł H u n r z a r i w r i '  . 
komed yo -ope ra  w 3 ak tach o ryg.  G. K w itk i D snow ianrnka  
auto ra  „Marusi . “ Muzyka A. Jankowsk iego .

Ju tro  t e a t r  niemieck i :  ^ l o d c n  o « l e r  d a s  g o l d c n e  l  l i e s s 1̂
teagedyja w 4 ak iach.  P ie rwszy  występ gościnny pp. Julii 
it.ettieh z teat ru nadwornego  w Wiedniu i Róży S a t r an  z H am ­
burga.

K u r s  l w o w s k i .
> ifunni

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
lin  ia. 3 0 . czerwca.

, B a r o m e t r  
w  m i e r z e  

P o r a  j p a ry s .  s p r o ­
w a d za n y  do 

1 0 ° lte&iun.

S t o p i e ń
c i e p ł a

w e d ł u g
l l e a u i n .

S t a n  p o ­
w i e t r z a  
w i l g o ­
tn e g o

K i e r u n e k  i 

w i a t r u

s i ł a S t a n

a t m o s f e r y

7 . g o d .  z r a n a  3 2 5  6 4 D- 14 7 8 8 .9 z a c h o d n i s ł . d e s z c z
2 . g o d .  po p o i .  3 2 4  3 0 -t- 1 9  3 6 5 .4 p o l u d . - z u c h . u p o c h m u r n o
t t l . g o d . w i e e z .  j 3 2 3 .9 5 -+- 1 4  C 7 !) 5 z a c h o d n i n

I l o ś ć d e s z c z u  3 - 7 0 .

Przyjechali do Lwowa.
D n i a  3 ). c z e r w c a .

H o lc i  G e o r g e  : l ’P .  H r .  D z i e d u s z y c k i  M i e c z . ,  z  K o r n i o w a .  —  I t r .  D z i e -  
d u s z y c k i  S t a n i s ł a w ,  z G w o ź d z c a .  -  l i r .  U e l i l i m a n u  D y in y t r ,  z  J a s ,  —  Z i e t k i e -  
w i c z  L u d w i k ,  c .  U. o f i c e r ,  z  K o h y l ó w k i .  —  P a w ł o w s k i  K a z i m , ,  z, L i s e k .  —  
M o r a w s k i  K u n s t . ,  z  P o h o r z c c .  —  B o b o w s k i  F c l i x ,  ?. T u l i g l ó w .

Wyjechali ze Lwowa.
D n i a  3 0 . c z e r w c a .

P P . : ł j o d y ń s k i  S t a n i s ł a w ,  do  N a h o r z e c .  — K l o s e r  J u l i u s z ,  e. k .  p o r u c z ­
n i k ,  do  S l a n i s t a w o w a .  — B o to z  A n t o n i e w i c z  D o m in ik ,  do  Z a d u b r o w i e e . —  K r u -

D n ia  3 0  c z e r w c a

D u k a ł  h o l e n d e r s k i ............................................
D u k a t  c e s a r s k i .................................................
P ó ł i m p e r y a l  7. 1 . r o s y j s k i .......................
K u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  . . .  . .

„  p a p i e r o w y  r o s y j s k i ......................
T a l a r  p r u s k i ....................................... ....
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  . . . 
G a l i c y j .  l i s ty  z a s t a w n e  w. a. z a  10 1 ) z ł .  i 

„ ,. „ ni. k.  z a  : i >0 z l . /

5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . .
A k c y e g a l .  ko l .  ż e la / . .  K a r o l a  L u d w i k a

goto wka 1 towarem
7,1. e. zł. c .

a u s t r . 5 42 .1 47
5 43 5 4 <
9 41 9 5 0

r> w 1 7 7 l 7 9
w 1 57 1 6 0

i) 1 72 1 7 4
n

74 4 3 75 10
7 8 15 7 8 68
7 4 13 i  4 8 0KUpiUiO W
7 9 30 7 9 9 7

?4i) 50 2 4 2 5 0

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  3 0 . c z e r w c a .

I h i s  g i e ł d y  w i e t l t M t s i k i e j .

D nie  2 8 . c z e r w c a

£ .  S i ł u j ;  j - u h l i f s r . i i j ' .  ( Z a l O O z ł . )
A .  P a ń s t w a .  p ie n .  t o w a r .

W  a u s t in  w a l .  po  5 %  . . 6 6 .8 0
„ „ h e z  k u p o n ó w

z w r o t n y  po  5 %  . . .  9 ?  2 0
7  p o ż y c z k i  n a r ó d ,  z  p r o c .  

o d  s t y c z n i a  do  l i p e a  po  5 % i 9 8 0  
od  k w i e t .  do  p a ż d .  po  5 %  7 9 .8 0

i. r .  1851 s e r .  B .  po  b %  —
M e t a l i k i  po  5 % ........................ 7 0 .7 5
(M eta l ik i z  p r o c ,  od m a ja  do

l i s t o p a d a  po  5 % . 7 0 .7  5 
po 4 ' , 2 %  . . . .  6 3 .—
„ 4 %  . . .  66 . -
„ 3 %  . . . . 4 1 .7 5
„ 2 ' / 2 %  . . . .  3 5 —
„ 1 % ......................14—

P r z e z .  do w y l  z r.  1839
c a ł e  l o s y ............................1 5 1 ,—

P r z e z ,  do  w y l .  z  r .  1 83 9
p i ę t a  c z ę ś ć  l o s ó w  . . . 14 ? . —

P r z e z ,  do  w y l .  z  r .  1854  9 0 .f ( )
i r z e z .  do  w j t .  /. r .  18 6 0

po  5007.1. . .
P r z e z ,  do  w y l .  z r

po ICO z ł .  . . .
K e n t y  Cotno po 4 2  l i r .  a u s t .  1 7 .5 0  

W y lo s .  o b i .  d a w n ,  ( l ' ° r ,%  0 7  —
d ł u g u  p a ń s f .  .

d t lo .  
d t lo .  
ó t t o .  
dl  to.  
i! tło .

6 7 . -  

9 7 .5 0

8 0  —
£0—

71 —

71 —
6 3 .2 5  
5 6  50
4 2 .2 5  
3 7 —  
1 4 .8 0

1 5 2 .—

1 4 9 . — 
91 —

9 5  2 0  9 5 .3 0
t S6 (i

£6 90

1 r z e z .  do lo s .  cl .l ,  
n a w .  d ł u g u  [■•iińsl. 
z p i o e .  w h i a j r

i l l to .  z  p r o c e n t .
+ <i gi ar.it ą ,

„ 4'/,.%62.75 
„ 4 %  55.50
„ 3 v 2% 4 9  5 0  
n 3% —.—
r  2 *,•.,% 66—
» 8 ’/^  %  4 9 .—  
» 1 %  44 —
- 1s/ . % S 9 . _ .
„ »%  7 1.50

V ,.!0Ą 67.25 
„  4 %  6 0 . —

1>. K r  a j  ó w k o r  o i, n y  c li. 
Niższej  Auslryi  . 88.— 
4\  y ż .  A u s t .  i S a l c b .  8 8 —
C z e c h   ...................... .......
M o r a w  ii . . . . .  9 3 —
S z l ą s k a ........................... 89—
S t y r y i ................................... .........
T y r o l u  • • . . .  —
K a r . ,  K r a i n y  i V  k b .  8 7 .5 0  
V\ ę g i o r ...................... 74  —

9 7 .2 0
1 8 .
68  —  

63 —
56. - 
5 0 —

- c o ­c e 1'
— t- c  
-J.&S 
C c-S

n 2%% 
» 2%% 
n 2%
• 1*/*%

p i e n .  t o w a r  
B a n a ł u  T e in .  . . 7 3  —  7 3 .5 0  
K r o a c j i  i S ł a w o n i i  7 5 .2 5  7 5  7 5
G a l i c y i ....................... 7 4 . — 7 4 .5 0
S i e d m i o g r o d u  . . 72.— 72 5 0
B u k o w i n a  . . 71.75 72 25

Z  k l a u z u l ą  w y lo s .  w r .  1867 71 50 72 -
L o m b .  w e n .  p o ż .  7. r .  1859 9 6 . —  — ,—

. p o  5 %  — —  — ._
D ł u g  T y r o l u  „  4 %  57—  5750

a 3 ‘/ 2 %  - —  -  —
D ł u g  S a l e b u r g a :  „  3 %  67.—  67.50

1 2V %  _
D ł u g  K r a i n y  [ „  2 % 2 8 .2 5  2 8 .7 5

V „ 1 %%
®. S t a n  oh lig>  ń o m e s l j k a l n .

P o  3 % z a  1 0 0  z ł .  • . . £ 6  50  2 7  5 0
100  n • • . 2 2 .5 0  2 3 —
1 0 0  „  . . .  2 0 —  2 0 .5 0  
1 0 0  „ - . . 18—  18 50
100  r, • • - 15.75 16.26
3 .  A k c j e .

(Za sztukę.)
B a n k u  n a r o d o w e g o  - • . 7 8 0 . — 7 8 2 .— 
I n s t .  k r e d .  d l a  h a n d l u  po

2 0 0  z ł .  w .  a .  • 19t l ? o  1 9 0 .9 0
N i ż . - a u s t r .  to w .  e a k o m t .  

po 5 0 0  z ł ......................... 6 9 7 ________ 5 9 6 .—
P ó l n . k o ) .  po  1 0 0 0  zY k - 1 8 1 8 —  1 8 2 0 —
T o w .  k o l e i  ż e l .  p a ń s t w a  p o  

2 0 0  z ł .  m . k .  c zy l i  5 0 0  l r .  j g g  r;() —
K o l .  f  e s .  E l ż b i e t y  p e 2 0 0 zł.

m o n .  k o n w .1 2 9 .  1 3 0 . —
P o l u d .  - p ó ł n .  -  n ie in -  k o le i  

k o m .  po  2 0 0  z ł .  in. k .  . H 8 .2 5  1 1 8  7 5
K o le i  C isy  p o  2 0 0 zl-  >**• k.

p o  140 z ł . ( 7 0 % )  w p ł a t y  n 7 . _  1 4 7 —
P o l u d .  k o l e i  p a i i s L ,  lo m h .

w e n .  i c e n t r a l . - w ł o s k i e j
k o l e i  ż e l .  p o  2 0 <)z.ł. w . a. 
c z> l i  5 0 0  l r .  z w p ł a t ą  
1 8 0 7 .1. (9 0 % )  . • • • - 2 4 0 —  2 4 2 . -  

K o l .  K a r .  L u d .  po  2007,1.
m o n .  k o n w ..................2 4 1 . f,o 2 4 2  5 0

Kol .  P r e s z b .  T y r n .  J. e in i s .
po  2 0 0  z l .  in . k ....................  3 5 . —  4 0 . —

il lto  1 1 . e in i s .  p o g ( !0 * L n , -k.  —
K o le j  l i u s l e h r a d z k a  po

5 0 0  z ł .  111. k ...........................  7 0 5 —  7 1 0 . —
K o le j  A u s s i g .  -  C ie p l .  po 

2 0 0  z ł  m. li. . . . . .  2 4 8 .—  2 6 0 . — 
K ol.  B e r n .  B o s s .  z p i e r w -

5 8 . -  
5 1 —
4 6 —
4 0 —
72—
6 7 .7 5  
60.5(;

89—
8 9 —

9 3 .5 0
9 0 —
9 0 . —

8 9 .—
7 4  5 0 ' m o n .  k o n w .

s z e ń s t w e m po 2 0 0  z ł.
1 9 5 —  2 0 0 -

h %  M e t a l i k i ......................................
ó %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . . .
L o s y  z  1 8 6 5  r o k u  ............................
A kcye  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o

„ „ k r e d y t o w e g o  . .
L o n d y n ,  10 fu n tó w  s z t e r l i n g ó w
S r e b r o  .......................................
D u k a t  p o j e d y n c z y  . -

p i e n .  t o w a r .
K o l .  G r a c . - K o f l  i T o w \  

g ó r n .  po  200  z l .  w .  a .  . 1 4 5 .—  l 46  —
A u s t r .  t o w a r z .  ż e g l .  pac.  

po  500 z ł .  m. k .  . . .  4 4 1 .—  4 4 3 .— 
l . l o y d a  w  T r y e ś c i e  po

6 0 0  zł.  m. k ..........................2 2 6 .—  2 3 0 —
M o s t u  l a n c .  w  P e s z c i e  po

5 0 0  z ł .  m .  k .......................... 3 7 5  —  3 8 0 . —
T o w .  i n ły n a  p a c .  w  W i e d .

p o  S O O z ł .w .  a ..................... 4 5 0 .—  4 7 0  —
P o w s z .  a u s t r .  T o w .  g a z .

po  2 0 0  z ł .  w .  a.  . . .  2 8 3 .-  2 8 5 .-  
U p r z y w i l -  c z e s k a  k o le j  z a ­

c h o d n i a  po 2 0 0  7,1 . w .  a. 154 — 1 5 4 .7 5

*• L i s ty  z a s t a w n e .

( z a  1 0 0  z l . )

B a n k u  ( 61e t . z r .  1 8 5 7 p o 5 %  — — —  
n a r ó d .  < 101e( ' ” 185 7  p o 5 % 1 0 0 .7 5  101 .25

w i n  k  ( p r z e z n a c z o n e  do
' l o s .  po 5 %  . . 9 0 . —  9 0 .6 0

B a n k u  ( n a  1 2  m .  5 %  . — —  —
n a r ó d ,  r p r z e z n .  do  lo s o -
w w .  a .  (  w a n i a  po  5 %  . . h6  —  66 10
G a l .  T o w .  k r e d .  w  w .  a.
P« 4 % .......................................7 4  _  „

&. O b l i g a e y e  /  pr«v»t*n) 
p i e r w s z e ń s t u  n .

K o le j  E l ż b i e t y  po  5 %  z a
1 0 0  z ł .  111. k ......................... 9 6 .5 0  9 7 .—
d e l l o  d e t t o  w  s r e b .  u p r ,  

a 1 0 0  z ł .  w .  a .  . . . — , —  1)0 .5 0
E m i s .  z  r .  186 2  z a  1 0 0  z ł.

w a l .  a u s t .................................. 8 3 .5 0  8 4 .—
T o w .  a u s t r .  ko l .  p a ń s t w a

P<| 5 0 0  f r .......................................11 5 .2 5  1 1 6 .7 5
K o l .  L o m b .  w e n .  po 5 0 0  f r .  1 1 6 —  1 1 6 .5 0  
K o l .  p ó łn .  po  1 0 0  z ) ,  m . k .  9 3 .: 0  9 4 .—  
K o l .  p ó łn .  po  100 z ł .  w .  a .  8 9 .5 0  9 0 .—
K o l .  G l o g n .  po  1 0 0  z ł .  iii. k.  8 1 .7 5  8 2 .2 5  
T o w .  ż e g .  p a r .  n a  D u n .

z a  1 0 0  z ł .  im  b .....................  9 6 .5 0  9 7 . —
L l o y d a  z a  1 0 0  z l .  . . . 9 ! —  
U p r z y w .  c z e s k a  ko l .  z a c h .  

po  3 0 0  z ł .  w', a .  (w s r e ­
b r z e )  z a  100 7. ł ....................  9 4 .—

1 o lud .  p ó łn .  k o l e j  liom .  po
5 % za  10 0  z ł ............................. 7 7 .2 5

K o le j  g a l .  K a r o l a  L u d w  ik a  
po 3 0 0 z l .  w .  a .  ( w  s r e b r z e )  
po 5 % z a  106 z ł .  . . . 9 6  4 0  9 6 .6 0

z ł r . [ k r .

• , 71 2 0
79 70

. . . . 95 5 0
» . . . 784 —

191 4 0
. . . . 114 80

. . . . . . 113 5 9

...................... r» 4 7

9 3 —

9 4 .6 0

77 .7 5

p i e n .  t o w a r .  
B .  I . o s y ,  ( z a  s z t u k ę  )

I n s t .  k r e d .  d l a  h a n d l u  po
100 z ł  w .  a .............................. 1 2 9 .6 0  I z 9 .8 0

T o w .  ż e g .  p a r .  n a  D u n .  po
10 0  z ł .  m . k , ............................ 8 7 .5 0  8 8 .—

P o ż .  T r y e .  po 10 0  z t .  m. k.  1 0 4 . — 1 0 6 .— 
„  „ po 50  z ł .  m. k .  4 8 . -  4 9 . —

P o ż y c z ,  m i a s t a  B u d y  po
4 0  z ł .  w .  a ............................... — . —  8ń . ____

E s t e r h a z e g o  po 4 0  z ł .  m .  k.  95  5 0  9 5 .5 0  
S a l in a  „ 4 0  „ „  2 2 .5 0
P a l l i e g o  „  4 0  „ „ 8 8 .5 0  2 9 . —
C l a r e g o  „ 4 0  „ „ 2 7 .5 0  2 8 .—
S t .  G e n o i s  „ 4 0  „ „ 2 8 .5 0  29  —
W i n d i s c h g r a l z a  2 0  z ł .  „  1 8 .2 5  18 7 5
W a l d s t e i n a  2 0  „  1 9 —  1 9 5 0
K e g l e v i c h a  1 0  „  1 2 —  1 2 .5 0

W e k s l e .
( N a  3  m i e s i ą c e . )

A m s t e r d a m  z a l O O z t .  ho l .  9 7 .2 5  9 7  5 0  
A u g s b u r g z a  10 0  z ł .  w .  p.  n .  9 7 .2 5  9 7  2 5
B e r l i n  7,a 1 0 0  t a l .................... — — .—
W r o c ł a w  z a  100  ta l .  . . — . — --------
F r a n k f u r t  z a  1 0 0 z ł .  w .  p . - n .  9 7 .2 5  : ?  40
G e n u a  z a  100  l i r .  p ien i .  . — . — — . -
H a m b u r g  z a  J O O iM .B .  . . 86  10  86  2 5
L i p s k  z a  100 l a l ....................— . —  __
L i w u r n a  z a  100 l i r .  t o s k .  — . —  — .—
L o n d y n  z a  10 ft. s z t .  . . 1 1 5 .—  1 1 5 .2 0
L u g d u n  ?.a 100  Ir. . . .  — ______ ._
M e d y o la n  z a  1 0 0  l i r .  w i. 4 5  3 5  4 i 4 5  
M a r s y l i a  z a  1 0 0  f r .  . . .  4 5  511 4 5 .5 0
P a r y ż  z a  100  f r ...................... 4 5 .8 0
P r a g a  z a  1 0 0  z ł .  w .  a .  . ______ — . -
T r y e s t  z a  1 0 0  z ł .  w .  a , — —
W e n e c y a  z a  lO O zł .  w .  a ,  . — .—  — -

(3 1  d n i  po u k a z a n i u . )

B u k a r e s z t  z a  1 0 0  p i a s t .  w o ł .  —  -  __
K o n s t a n t y n o p o l  z a  1 0 0  p i a s t .  t u r .  — ..

K u r s  ■/.•olo. 
D u k a ły  c e s .  m e n .  . . . 5 .4 8

d t (o .  p e ł n e j  w a g i
K o r o n a ......................
20 f r a n k ó w k a  . . . 
R o s y j s k i  i m p e r y a i  . 
T a l a r  z w i ą z k o w y  . 
S r e b r o

5 .4 8
1 5 .9 5
9 .2 6
9.47
1.71

5 .4 0
5 .4 9  

16 . -
9  27
9 .5 0  
1 .71

114.— 114 56
K u r s  k o r o n y  w e .  k .  k a s a c h  1 3 z ł .  ćOc

Odpowiedzialny Re d ak to r  sitnU' S l w d y K s h i * X  c .  k .  ( j u t i c . d r u k a r n i  r z ą d o w e j


